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KINO-TEATR 
Największy· film dżunglowy jaki kiedy­

kolwiek stworzono z niezrównanym 
BUSTEREM GRABBE w roli tytułowej p.t. 

Początek o godz. 6, 
w niedziele i święta 

o godz. 4 p. p. 

KINO-TEATR 
Poraz pierwszy na ekranie w całej 

grozie trzt(sienie ziemi! 
Początek o g. 6 p.p. 
w niedziele i świt(ta 

CZARY TARZA 
Nieustraszony Nad prognm aktual­

ności dźwiękowe 

NOWOŚCI Burzyciel o godzinie 4 p.p. I 
Nad program 

Tygodnik aktualności 
w Piótrkowie 

Dziś poraz ostatni! 
w Piotrkowie Rekordowa obsada: JACK HOL T 

GENEVIEVE TOBIN 

Nasze ośwladc~enie 
Przed parn tygodniami nie po\vodowani byn~jmniej 01obistemi 

intencjami ale kierując się interesem publicznym zamieściliśmy kilka 
notatek utrzymanych w o.trym tonie któremi m. i. uczuł się dotknłę· 

Strz~ly 
na szlaku kolejowym pod Piotrkowdm 

ty p. dyr. Jan Drozd-Gierymski. Na szlaku kolejowym Piotrków­
Moszczenica do bttdąceg.o W· biegu 
pociągu towarowego, jadącego zła­
dunkiem węgla - wskoczyło kilku 
osobników, którzy poczęli zrzucać 
węg-iel z wagonów na tar. 

Manewr węglokradów został spo­
strzeżony przez jednego z kanwo-

jentów pociągu, który ostrzegł zło­
czyńców. Kiedy ostrzeżenie nie od­
niosło skutku i węglokradzi nie za­
niechali kradzieży W'(gla-policjant 
oddał w ich kierunku kilka strzałów 
z karabinu. Wynik strzelaniny nie 
jest dotychczas znany. Dochodzenie 
w toku. (r) 

Obserwając bacznie przejawy życia 11połeczrcgo i politycznego 
doszliśmy do przekonania, ie prowadzenie kampanji na tle ooohistym 
nie leiy w interesie ideologji pań!ltwowo· twórczej, której od wielu lat 
bezinteresownie duiymy, tem nie mniej, oświadczamy, że zakosy róż­
nych geszefciarzy, kombinatorów oraz karjerowiczów tępić będziemy na· 
dal z całą bezwzględności'ł chocby niewiadomo jakim straaz'ono nao 
„bojkote1n". Uważając zatem, że osobiste porachunki z p. dyrektorem 
Janem Drozd-Gierymskjm są całkowicie zlikwidowane, podkreślamy do 
wiadomości szerokiego ogółu na.szych Sz. Czytelników i Zwolenników 
id.eologji prorządowei, że zawa:i:e byliśmy i jeste€my organem prorzą­
dowym i kier ... nku pisma nle zamierzamy zmieniać choćby jak zależało 

Ostantnia stawka Piotrkowskiej Concordii 
na tem naszym przeciwnikom i inspiratorom różnych łgarstw i perfid- Mimo późnej pory około godziny 
ny podstępów. REDAKCJA 1-szej w nocy powitali owacyjnie 
~~~~~~~~~~~~~·~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~·~~·~·~~~ sportowcy piotrkowscy swoją sym-~ palyczną Concordję, która po mę-

N a froncl·e wyborczym , ~~~c~j ~;;~i~~twFeo~r~f~~~z~~ Ks~~: 
sza „Strzelcem na ich boisku. Zwy· 

J k · · d d · · ł , f cięstwo to jest tern cenniejsze, że a 1 Il3J . ogo niej g osowac. najgroźniejszy konkurent o wejście 
W naszym Okrccgu 22 wyborczym li na pierwszego kandydata-wyo- d? klasy ~ t. j. pa~jan~cka „Burz?-" 

Zgromadzenie Delegatów w dniu 14 brazieiela ludu włościańskiego i na j nie i;>otrafiła. uporac się na „swo~m 
sierpnia b. r. wybrało pięciu kandy- drugiego kandydata, który jest ter.eme z dru.Iyną ".Hurag~nu osią-
datów na posłów· przedstawicielem ~iasta i wsi. Nad- ~a!ąc z~led':i_e .wym~ remisowy .. Jak 

· · .... ·to ta\<ie głosowarne będzie świad- ,'A<ierdi.<t 0b-~ue w . .,,zer~~~ch Burzy Pierwszym i est b. poseł p. Wła· ł . lk. . . . zabrakło na1lepsze1 tro1k1 graczy dysław Fijałkowski, a drugim p. Sta ?~Y .0 • 0 ;vie. im hrozumie~m 1 spo- Bauera, Serwasa i Gotwalda, którzy 
nisław Pomianowski legjonista 1 Bry- dis ?scibgdosui~cyc ot razi n.ie spowł.>· wyjechali na manewry i udziału w 
gady i major rezerwy, obecnie rol- ~Je z ę ~ego rozs rze ema się g o- zawodach nie wzięli. 
nik, są to dwaj kandydaci na po- s?w. A ~ięc uwa~a. przy gł~sowa- . . 
słów uprzywilejowani. Dopiero na mu w dnm 8 wrzesma do Se1mu. W nadchodzącą niedzielę t. j. 1 
dalsze miejsca weszli p. Drozd-Gie-
rymski, p. Piotrowski rolnik i p. ECHA POBYTU 
Wajman. 

zg~sid~i~ ~ow:::;~~tr~~~·a ~~~~:~~ Pana Wojewody Łódzkiego w Piotrkowie 
wodniczącego kartkę z nnwiskiem Z okazji przyjazdu do Piotrkowa 
wszystkich kandydatów oraz koper- Pana Wojewody Łódzkiego Aleksan­
tę, wejdzie za osłonę i o ile chce dra Hauke-Nowaka, odbył się raut 
głosować na pierwszych dwuch kan- w salonach Kasyna Oficerskiego 
dydatów lub będzie niezdecydowa- 25 p. p. Na raucie prócz obecnych 
ny na których kandydatów ma oddać przedstawicieli władz administracyj­
głos - wtedy nic nie kreśląc, wło- nych i samorządowych zauważyliś­
ży kartę do koperty i odda prze- my: p. Grabowską, znaną działacz­
wodniczącemu komisji, a ten wrzuci kę społeczną, p. Strzemińską, pre­
ją do urny. Gdyby głosujący darzył zeskę Rodziny Urzędniczej, nadkom. 
-specjalnym zauf~ni~~ któregoś ~ dal- p. Janinę Skalską, prezeskę „Rodzi­
szych kandydatow 1 J~dnego z pt~rw- ny Policyjnej" p. Dratwinę znaną 
szy<:h dwuch, ,to musi przy n:izw1sku 1 działaczkę społeczną, p. Henryka 
swoich. ~ybran~óV.: z prawe1. strony I Angiewicza, prezesa S. O. z rnał­
po~taw!c kre~k1, Jed?ak w zadnym żonką - p. Henryka Pławeckiego, 
razie nie nale.zy ~taw1a~ kresek prz~ 1 naczelnego prokuratora z małżonką, 
h'zech lub w1ęce1 naz.w1sk~ch, gdyz prezesa Patronatu, p. mecenasa Wa­
kartka taka byłaby ntewazna. cława Walosińskiego, prezesa Koła 

Wobec tego większość wyborców Adwokatów, seniora palestry piotr­
powinna 'laufać swoim przedstawicie- kowskiej mec. Dobrosława Kleyn~. 
łom-Delegatom na Zgromadzenie, p. mecenasa Bolesława Nowaka, pre· 
którzy przytłaczająco największą zesa miejskiego oddziału strzeleckie­
ilością głosów oddali na pierwszych go, p. inspektora Jasińskiego, 
dwuch kandydatów na posłów - i posła Wł. Fijałkowskiego z małżonką 
oddawać kartki bez żadnych kreś- p. Jerzego Papiń'lkiego, prezesa L. M 
leń, - w ten sposób będą głosowa· i Kol. p. dr. dyr. Elzenberga, oraz 
------- - - A innych pań i panów z pośród spote­

-

czaństwa piotrkowskiego. Pod wzglę-
dem organizacyjnym niestety były 
pewne uchybienia, za które odpo­
wiedzialni są organizatorzy bowiem 
stwarzało się atmosfer11 jak gdyby 
chodziło o odgraniczenie Pana Wo­
jewody od społeczeństwa, 
Sądzimy, że obawy tych panów 

o spowodowanie jakiegoś dysonan· 
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PRECZ Z TANDETĄ RADJOWĄ 
Przysłowie mcSwis za psie pieniądze, psy mięso jedzą 
Dobre i solidnie wykonane radjo oraz sprzęt radjowy 

można naby~ tylko w firmie 

„ELEKTRON·RADJOu 
właściciel ST. SZYMANSKI Piotrków, Słowackiego 22 

·················•··•·•···•·••·····•·•···• •...•.••.•••............••......•......... 

su były całkowicie płonne.Swiadczyć 
one mogą tylko o słabej orjentacji 
i braku pewności siebie ze strony 
tych, którzy byli odpowiedzialni i 
wzięli na siebie rolę gospodarzy. 

B. poseł Liberman 
w Palestynie? 

Rozeszły sili sensacyjne pogłoski 
dotycz2\ce b. p o s ł a, skazanego w 
procesie brzeskim Hermana Liber· 
mana, który jak wiadomo schronił 
się przed odbyciem kary zagranicę. 
Jak słychać Liberman zosta zapro­
szony przez żydowskie organizacje 
robotnicze w Palestynie do osiedle­
nia się w tym kraju. Liberman za· 
mieścił ostatnio kilka artykułów w 
palestyńskiej prasie. 

Groźny pożar 

w Gorzkowicach 
Z nieustalonych dotychcns przy­

czyn w stodole Mordki Z a m l a v. 
Gorzkowicach wybuchł pożar. 
Pastwą ognia padła stodoła wraz 

z tegotocznymi zbiorami i żywym 
inwentarzem. Straty ponad 6 tysif(· 
cy złotych. (r.) 

Wycl•czka 
ro~erzyatów P. K. S. 

W dniu wczorajszym bawiła w Pio­
trkowie wycieczka kolarska Policyj­
nych Klubów Sportowych zorgani­
zowana staraniem P. K. S. (Piotr· 
ków). 

Udział w wycieczce wzięło 19 o­
sób, z czego 17 - z P. K, S, (To­
maszów) w czem 5 kobiet, oraz 2-
z P. K. S, (Radomsko). 

Kolarzy oprowadzał po mieście 
zarząd piotrkowskiego P. K. S., któ­
ry pokazał gościom zabytki starejlO 
Grodu Trybunalskiego, (r), 

września odbędzie się decydujący 
mecz w Piotrkowie na boisku Con­
cordji. Zarząd „Burzy" zabiega o 
przełożenie terminu tego spotkania, 
gdyż boi się przegranej. Okr11g je· 
dnak starania te odrzucił, decydują­
cy mecz odbyć się musi, gdyż na 8 
września rozpoczyna się jesienna 
runda mistrzowska. Zarząd pabja­
nickiej „Burzy" postępuje nie po 
sportowemu. Namawiał bowiem dru­
żynę „Strzelca" ażeby u siebie roz· 
prawiła się z graczami Concordji 
nawet podobno pilo z tej okazji w 
Pabjanicach po skończonym meczu 
z Burzą, który przegrali kaliszanie 
w Pabjanicach w kompromitującym 
stosunku 8:0. 

Concordja dąży rzetelnie do zwy­
cięstwa i na żadne „dyplomatyczne" 
kombinacje nigdy niepójdzie.Ws:iyst· 
kie spotkania wygrała ta drużyna 
zasłużenie wykazując wszędzie rów­
ną formę i wysokie poczucie odpo· 
wiedzialności oraz honoru sporto· 
w ego. 

Jeśli osiągnie Concordja awans co 
zaclecyduje niedziela. 1 września to 
możemy stwierdzić z satysfakcją słu­
sznie się tej drużynie należy. Burza 
w każdym razie nie ma kwalifikacyj 
moralnych na x1istrza. Ten tytuł na­
leży sit( Concordji. 

Około pół miijona 
robotników pracuje na rnhotach 

drogowych i wodno·komunikac. 
Stan zatrudnionych w dniu 1.VllI. 

1935 r. wynosił 485.001 robotników 
w tern z tytułu świadczeń 241.806, 
opłaconych gotówką i zbożem (mą­
ką) 243.285 robotników. 

Z ostatniej ilości było zatrudnio­
nych na drogach państwowych 120.125 
samorządowych 112.088 i wodno-ko­
;nunikacyjnych 21.072 rcbotników. 

ROZSZERZENIE 

Muzeum Kolejowego 
W najbliższym czasie w Muzeum 

Kolejowvm utworzony zostanie no· 
wy dział dróg bitych. Dział ten za· 
brazuje stan obecny i zamierzenia 
przyszłe Ministerstwa Komunikacji 
w zakresie rozbudowy dr ó g koło· 
wych w Polsce. W paru nowych sa­
lach zostaną pokazane na kilkudzie­
si<tciu modelach urządzenia nawierz­
chni, zakładanie kesonów, mosty, 
przejazdy, b u d y n k i, maszy­
ny z zakresu gospodarki drogowej, 
zilustrowane dużą liczbą fotografji. 
Szereg map i wykresów pokaże pia· 
ny tych robót, projektowane na la· 
ta najbliższe. 

Dnia 7-go wrzeinia na terenie Po· 
litechniki zostanie otwarta Wystawa 
Droiowa, na którą Muzeum Kolejo­
we posyła czasowo pokaźną CZtiŚĆ 
eksponatów. 

Ze wzgl~du na przejazdy turystów 
Muzeum nie było zamkni«cte w da.­
gu lata. 

VI Piotrkowie 
MÓWIĄ ŻE ••• 

.„Znani na gruncie tutejszym 
przyjaciele od kieliszka notoryczni 
karjerowicze szkalują w r ó ż ny c h 
związkach znanego działacza społecz­
nezo w Piotrkowie przyczem główny 
inspirator tych bredni ze względu na 
tchórzostwo zasłania się zawsze oso­
bami irzeciemi. 

... Ostrzeżono już tych panów, że w 
kodeksie karnym istnieje artykuł 255 
przewidujący karę do 2-ch lat are­
sztu za tego rodzaju zniesławienie. 

Na falach eteru 
Niedzielaa „godzina rolnika" 
W niedzielę dnia 1 września, rol­

nicy znajdą w programie nsstępują­
ce audycje: o godz. 9.30 „Gazetka 
rolnicza", o irodz. 15-ej pogadankę 
p. t. „Smacznie i zdrowo", wygłosi 
p. Marja· Mutuzalska. T y m razem 
instruktorka gospodarstwa wiejskie· 
go omówi konserwację i wszechitron· 
ną użyteczność w iO•podarstwie do­
mowem, tanich i smacznych pomi­
dorów, bardzo cenionych przez iO· 
spasie miejskie, a na wsi niewiado­
mó dlaczego, spoiywanych w bar­
dzo małych ilościach i tylko w ok­
resie ich zbioru. Sądzić należy, ie 
wiejskie gospodynie skorzystają z 
praktycznych rad prelegentki. 

O godz. 15.22, jak zwykle, p. Sta­
nisław Prus-Wiiniewski informować 
będzie rolników o kształtowaniu się 
cen na ważniejsze płody rolne. 

O godz. 15.45, wszystkie roz2-ło· 
śnie Polskiego Radja transmitować 
bc;dą z: Poznania pogadank11 tamtej­
szego znanego iospodaha małorol­
nego p. Czesława Wróblewskiego. 
Prelegent, który upowied:i:iał kilka 
pogadanek na jtsieni, na temat po­
ilądu włościanina witlkopolskiio na 
tworz~ce si«c w Polsce gospodarst­
wa roine jako jednostki samowys­
tarczalne, tym razem w poiadance 
p. t. „Budujemy zdrową wieś od pod­
staw" porusza sprawę takiego zor­
ianizowania gospodarstwa wtościjań­
skiego, aieby ono stało aii; wars,:­
tatem samowystarczalnym, dajl\cym 
wyżywienie i zysk właścicielowi i 
państwu. 

W tyiodniu bieŻl\cym program u­
wiera na::tc;pujl\ce audycje rolnicze: 
w poniedziałek "Sknynka rolnicza", 
wygł. inż. W,.acław Tarkowski, we 
wtorek „Wialfomości rolnicze" wygł. 
p. Józef Płatek, w środę iOSpodarz 
małorolny z Grodkowa p. Marjan 
Strześniewski w pogadance p. t. „Mo­
je uwagi o orce jesiennej", opowie 
o ulepszonym przez siebie p ług u; 
w ciwartek „Nowiny leśne" wygł. 
prof. Jan Kloska, w piątek "Skrzyn„ 
ka rolnicia" wygł. inź. Wacław Tar· 
kowski, w sobotę „Przegląd rolni­
czej prasy wyił. inż. Irena Niewod­
niczańska (transmisja z Wilna). 

,,Czary'' 
Tarzan nieustraszony 

Dziś poraz ostatni 

Ostatnio zwiedzili Muzeum Kole­
jowe egzotyczni iOŚcie z E g i p t u 
wyżsi urz~dnicy kolei egipskich . 
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sv1wetki lrandvdatów na oo•lów l .. \ -Odnarezienfe zaginionego 

Jo..,,,. zef )akubO''-'YSkI.; inwalidr 
· ..... Swego czasu donosiliśmy o tajemni-

przedstawiciel kupiectwa polskiego - (okr~g Nr. 5) 
czem zaginięciu inwalidy W. P. Eu­
genjusza Jaroszewicza, który pozosta 
wił listy, że popełnia samobójstw<>. 

Józef Jakubowski, urodził się w roku 
1899 w Warszawie, gdzie też uikończył 
średni zakład naukowy i Wyższą Szkołę 
Handlową; studjował również przez dwa 
lata na Politechnice Warszawskiej, stu­
dja te jednak przerwał, wstąpiwszy na 
jesieni 19.18 roku do szeregów armji pol­
skiej i nie ukończył już ich wskutek cho­
iroby, której nabawił się w służbie woj­
skowej. 

Od roku 1913 należał do nielegalnej 
wówczas organizacji harcerskiej, w któ­
irej następnie był jednym z czołowych 
<łziałaczy i kierowników, jako komen­
dant drużyny instruktorskiej i członek 
Naczelnictwa Związku Harcerstwa Pol­
skiego. Z ramienia Związku uczestniczył 
też w pierwszym po wielkiej wojnie mię­
dzynarodowym kongresie harcerskim. 
{Paryż r. 1922). Na jesieni 1918 r. wziął 
czynny udział w organizowaniu ochotni­
czych od~ziałów wojskowych, będąc ko­
misarzem mobilizacyjnym Związku Har­
<:erstwa na Warszawę. Jako student był 
czynnym działaczem na terenie akade­
mickim, zwłaszcza w organizacjach sa­
mokształceniowych. 

Działalność zawodową, rozwinął p. Ja­
kubowski - po odbyciu praktyki banko 
wej i nauczycielskiej - na polu organi­
zacji handlu, pracując od roku 1924 w 
Stowarzyszeniu Kupców Polskich, po• 

czątkowo, ja.ko sekretarz i wicedyrektor, 
a następnie jako dyrektor tej instytucji. 

W usilnych zabiegach o postawienie 
problemu racjonalnej organizacji handlu 
polskiego, dyr. Jakubowski zainicjował 
i doprowadził do skutku utworzenie przy 
Ministerstwie Przemysłu i Handlu spe­
cjalnej komisji do spraw handlu, której 
został członkiem i głównym referentem. 

Swe parce instruktywne i propagan­
dowe oparł dyr. Jakubowski na szerokiej 
działalności publicystycznej, sta' ąc w r. 
1927 na czele redakcji „Tygodnika .Han­
dlowego", natpoważniejszego w Pol~ce 
czasopisma, poświęconego sprawom han 
dlu i kupiectwa. Wyrazem żywej działai 
ności p. Jakubowskiego na polu publicy­
styki gospodarczej jest wybieranie go od 
szeregu lat do władz Stowarzyszenia Pol 
skich Dziennikarzy i Publicystów Gospo­
darczych. 

W roku 1932 p. Jakubowski zostaje po 
wołany na wysokie i odpowiedzialne sta­
nowisko dyrektora Izby Przemysłowo -
Handlowej w Warszawie. 

W związku z dokonaną reformą nasze 
go s"zkolnictwa zostaje jednym z założy­
cieli i wiceprezesa Towarzystwa Oświa­
ty Zawodowej. 

Nie.zależnie od tych prac p. Jakubow­
ski uczestniczy od szeregu lat w pra­
cach Polskiego Komitetu Narodowego 

Wielki konkurs kroiu i szvcia 
dla Czyteln·czek „Ku:iera Codziennego 5 Gr:· 

Wzorem lat ubiegłych, kiedy to dzięJci 
·pośrednictwu naszego pisma, wiele ko­
biet mogło zdobyć jedyną możliwość za 
robienia może skromnego, ale własnego, 
kawałka chleba, i w tym roku wydawni­
ctwo nasze pośpiesza z pomocą całemu 
szeregowi kobiet, które w odmętach pa 

P. Korus n1em1. nil 
wspólnego z meUna 

W związku z notatką, zamieszczo­
ną w numerze z dnia 18 sierpnia miło 
nam jest zaznaczyć, że p. Adam Ko­
rus, zamieszkały przy ul. Czernia­
kowskiej cieszy się jaknajlepszą opin­
ją w okolicy, jako uczciwy, i sumien • 
ny pracownik. P. Korus nic niema 
wspólnego ze światem przestępczym. 

nującego kryzysu biją się rozpaczliwie z 
myślami, co robić, że1by zarobić na u­
trzymanie. 

Czasy dzisiejsze wymagają fachowców. 
Tylko fachowcy mogą liczyć na zdobycie 
stanowiska niezależnego w społeczeń­
stwie. 

Fachowa krojczyni i krawcowa, facho­
wa modelarka ma przed sobą świat o­
twarty. 

A więc do pracy! Kursy kroju, szycia i 
modelowania, koncesionowane przez Mi 
nisterstwo Wyzn. Rei. i Ośw. Pub!. pro 
wadzon eenergicznie przez panią Irenę 
Pieśko (Nowogrodzka 26), pierwszorzęd­
ną fachowczynię w swym zawodzie, przy 
obiecały dla naszych Czytelniczek pewną 
ilość mie;sc bezpłatny~h, większą ilość 
mie:sc półul~owy~h i wiele mie:sc ulgo­
wvch. 
Bliższe szczegóły podamy w następ­

nych numerach pism!'-· 
, 

Dziś i codziennie olśniewające widowisko amerykańskie 

ROSE MAR I E 
pod mistrzowską batutą dyr. ADAMA DOLżYCKIEGO 

z nieporównaną odtwórczynią w roli tytułowej 
I.U .~y SZCZJI..-ANaNĄ 

Kasa czynna od 10 r. przez cały dzień bez przerwy Ceny miejsc od gr. 50 do zł. 5. 

Talmudysta pobił syna 
za zbvtni · zapsl dla kolarzy 

Moszek Skórnik, zamieszkały przy 
ul. Twardej 13 ma prawdziwe zmar­
twienie ze swym 15-letnim synem, 
Szulimem, który zamiast uczęszczać 
do szkoły talmudycznej woli jeździć 
całemi dniami na rowerze. 

W czasie startu kolarzy do pierw­
szegu etapu biegu Warszawa - Ber-

I lin, młody Szulim pojechał za rogat­
ki wolskie, by pożegnać kolarzy. 

Gdy ojciec dowiedział się o opusz­
czeniu szkoły przez syna, pobił go 
dotkliwie laską i wazonem. Rannym 
zaopiekował się lekarz Pogotowia. 

Szulim Skórnik zamierza oddać sy 
na do szkoły religijnej w Lublinie, 
gdzie panuje surowy regulamin. 

Krwawy dramat małżeński 
Przodownik policii zastrzelił konkurenta 

Nocy dzisiejszej spóinieni przechodnie 
ulicy Waliców, byli świadkami krwawego 
dramatu na tle zdrady małżeńskiej. 

Zygmunt Domański, przodownik poli­
cii, wracał około północy do domu. Przed 
domem Nr. 17 przy ul. Waliców, spo­
strzegł swą żonę w towarzystwie sublo­
katora, 26-letniego Franciszka Plewko, 
którego przed kiliku dniami usunął ze 
swego mieszkania, posądzając go o flirt 
z żoną. 
Domański nie mógł zapanować nad 

nerwami, dobył rewe>lweru i począł strze 

200.000 zł. str at 
d"la katastrofa poII Lwowem 

Wczoraj podjęto już normalną k~­
munikację na obydwu torach koleio- I 
wych, które uległy zniszczeniu w cza 
sie katastrofy pociągu pośpiesznego 
,Warszawa - Lwów. 

Przy pomocy, sprowadzonego z 
Krakowa dźwigu, wydobyto 4 wago 
ny pullmanowskie które spadły z na­
sypu w czasie katastrofy. 

Straty, według przybliżonych obli-

Notowania orzedgieldtwe 
Dziś w godzinach porannych banknoty do­

larowe w obrotach prywatnych 5.26!; rubel 
złoty 4..69~; dolar złoty 9.02~; banknoty nie· 
mieckie 165.000 w zaofiarowaniu; guldeny 
gdańskie 95.50; dla papierów procentowych 
i akcji tendencja slabsza. 

czeń, wynoszą około 200 tysięcy zł .. 
lać za Plewko. Uciekający i postrzelony 
kilkakrotnie, padł na ul. Waliców. Tam 
ostatnim wystrzałem przodownik położył 
go trupem. 

W czasie strzelaniny został zraniony 
w nogę dozorca domu przy ul. Wali~ów 
17, Stanisław Szot. 

Dochodzenie ustaliło, że dn. 14 b. m. 
Plewko, korzystając z chwilowej nieobec 
ności przod<>wnika, rzucił się na Domań 
ską, ttsi'łując ją zniewolić. Na krzyk ko­
biety przybiegł jej mąż, wówczas Plewko 
wyskoczył oknem i uciekł. Odtąd Plewko 
unikał spotkania z Domańskim. Odgrażał 
się tylko służącej Albrechtowej że i tak 
go zastrzeli, jak psa, 

Wczoraj Plewko spotkał Domańską na 
rogu Grzybowskiej i Waliców, Podążył 
za nią w tej właśnie chwili nadszedł mąż. 

Po strzałach Domański szybkim kro­
kiem podążył do VII komisar'atu P. P. i 
oddał rewolwer dyżurnemu przodowni­
kowi, mówiąc: „zabiłem rywala!". 
Domońscy mają dwoje dzieci, któremi 

opiekuje się rodzina. Na miejsce krwa­
wegc> zajścia przybył prokurator, sędzia 
śledczy i wywiadowcy. 

Dziś rano Domańskiego przeprowadzo 
no do Urzędu śledczego. Domańska nie 
przyzna;e się do zdrady, twierdzi jedy­
nie, że często była napastowana przez 
Plewh. 

Międzynarodowej Izby Handlowej. Za 
prace na polu organizac;i handlu został 
p. Jakubowski odznaczony krzyżem ofi. 
cerskim orderu „Odrodzenia Polski" 

Dyr. Jakubowski jest Polakiem, kat(}­
lickiego wyznania, rdzennym warszawia­
ninem i cała jego działalność zarówno 
społeczna, jak i zawodowa była i jest 
ściśle związana z Warszawą. 

Na skutek naszych informacyj, za­
jął się tą sprawą Urząd $ledczy. Po 
pewnym czasie odznaleziono Jarosze­
wicza. Okazało się, że udał się on 
pieszo do Modlina, gdzie zamierzał po 
pełnić samobójstwo. W ostatniej 

I chwili - jak powiada - odstąpił· od 
j swego zamiaru, ze względu na synka. 

Polska bije Szwecję 
i wysuwa sie na czoło turnie'u olimflijskiego 

Dzień wczora'szy był dla reprezentacji 
szachowej Polski niezwy.kle szczęśliwy. 
Zrana Sl>otkaliśmy się z naigroźniejszvm 
naszym przeciwnikiem Szwecją. Tartako­
wer, grał czarnemi z mistrzem Szwecii 
Szlalbergiem. Pattia z punktu przybrała 
ostry charakter. Partja nie została zakoń 
czona przy wvgrywającei pozvcji Tartako 
wera. Najdcrf wygrał z Luadine;n a Ma­
karczyk zremisował. Mimo 2 partii nie­
dokończonych zwycięstwo nasze nad pro 
wadzacą w tabeli Szwecją nie ulega wąt 
pliw~ci. · 

W rozegranej wieczorem 14 rundzie od 
nieśliśmv dru~i poważny sukces w spot­
kaniu z Włochami. Wygrali dr. T:uhko­
wer z Saceonim i Naidorf z Monticeltim, 
pozostałe dwie part;e zostałv przerwane 
w oozyc· ach wygranych dla Polaków. 

W związku z temi zwycięstwami i jed, 
ncczesna stratą puĘtktów przez Szwecię, 
Stany Zjednoczop.e i Węgrów, widoki 
zd()lhycia puharu p·rzez naszą drużynę 
znacznie wzrosły. 

Zna;du;ąca się w dalszym ciągu na cze 
le tabeli turnie:owej Szwecia w spotka­
niu ze sła:bą drużyną duńską stradłaby 

jeden punkt naskutek przegrania partji 
przez Stoltza do Duńczyka Nielsena. 

Ciekawe było spotkanie Austrji z Wę­
grami. L. Steiiler w partji z Gruenfeldem 
popełnił w wvgranei pozycji gruby błąd. 
Partja ta została przerwana w pozycii 
przegrane; dla Węgra. Dotychczasriwy 
stan tego spotkania wvnosi 2:1 dla Wę­
gier a ostateczny wynik będzie niewątpli 
wie 2:2. 

Po 14 rundach stan tabeli jest następu­
iacy: 1) Szwecia 36.5 [4] pkt., 2) Stanv 
z:ednoczone 34,5 (41 okt„ 3) Polska 33,5 
(5) pkt., 41 Węgry 33.5 pkt., 5) Czecho­
słowacia 33 okt., 6) Jug2sławja 31 pkt., 
7) Austrja 30 pkt. 

W turnieiu pań o mistrzostwo świata 
prowadzi Wera Menczi.lt [Cze::hosłowa 
cial 4 -::·kt. i jedna p1rtia niedokończona, 
dalei idą: Gerlecka (Polska] 3.5 pkt., 01-
.!fa Menczik (Cz.) 2.5 pkt. (1), Herm:mowa 
(Polska) 2,5 fl) i:kt., Holl·way (Anglia) 
2.5 (11 okt., Gisi Harum (Auslrjal 2 (1) 
pkt., Thierry (Dan'al 1.5 (11 ukt.. Sk'oens 
berg (Norwelf a) 1,5, (11 pkt., Kowalska 
1 pkt., Hannon (Irlandja) O pkt. i jedna 
partja niedokończona. 

"Dom Chleba" WJłeksmitowanr 
T ·wo l?obfOczvnne na bruku 

(K) Sensację w północnej dzielnicy 
miasta wywołała sprawa eksmisji, ja 
ką zagrożone jest popularne wśród 
uboższej ludności żydowskiej T-wo 
Dobroczynne 11Dom Chleba". 

T-wo to przez wiele lat niosło po­
moc rodzinom eksmitowanych bieda 
ków. Ostatnio wskutek zmalenia 

wpływu ze składek. T-wo zadłużyło 
się u właścicieli nie.ruchomości przy 
ul. Elektornlnej, gdzie m~eszczą się 
jego biura. Właściciel domu uzyskał 
wyrok eksmisyjny. Fakt eksmisji 
t-wa, pomagającego eksmitowanym. 
nie jest pozbawiony gorzkiej ironii lo­
su. 

Pielrrrzrmka złodziei na Pomorze 
Kradz eże na ko· to zb~egów koronowskich 

Po głośnej ucieczce kilku bandy­
tów z więzienia w Koronowie władze 
bezpieczeństwa publicznego obserwu 
ją ciekawe zjawisko wzrostu prze­
stępczości wśród okolicznych miesz­
kańców. Z najodleglejszych stron cią­
gną do Bydgoszczy całe szeregi zło­
dziejaszków, którzy kradną bezczel-

' nie, przypuszczając, że wszystko ob­
ciąży sumienia zbiegłych towarzyszy 
po fachu. W ten sposób ludność jest 
napastowanti. na konto uciekinierów. 

Wskutek panującej psychozy 
wśród ludności powiatu bydgoskiego, 
autorstwo większych kradzieży przy­
pisuje się szajce zbiegów koronow­
skich. Skutek jest taki, że władze bez 
pieczeństwa publicznego wprowadza­
ne są w błąd. O psychozie ludnośc: 
świadczy następujący wypadek: W 
pobliżu stacji wodociągów miejskich 
w Mogilnie, dokonano onegdaj napa­
du na przejeżdżającego rowerem, Ja. 

na Jakubowskiego z Dąbrówki. Na­
padnięty bronił się dzielnie, wobec 
czego napastnik zrezygnował z łupu, 
kryjąc się w gęstych zaroślach. Dą­
browski zawiadomił o wypadku poli­
cję, że napastnikiem jeat zbiegły wię 
zień koronowski - Ziarkowski. 

Po bliższych badaniach okazało się, 
że był to znany miejscowej policji zło 
dziej, Władysław Szczepański, który 
ostatnio zarzucił swój fach, lecz na 
wieść o ucieczce więźniów powrócił 
do zawodu i kradł na konto zbi2gów. 

Jak się dowiadujemy schwytam 
więźniowie awanturują się w więzie­
niu. W czasie pobytu w areszcie przy 
Wałach Jagiellońskich w Bydgoszczy 
dwóch z nich, Jodko i Martyn, pró· 
bowali zapomocą oderwanego od wic:i 
dr'a kawałka żelaza „przeskrobać" 
się znów przez mur na wolność. W 
porę ich zdemaskowano. 

Pog.an;acz wołów--m~ljonerem 
Bcdai to .Driuować" w branży miesnei 

(K) W związku z ostatnio ujawnio­
nemi defraudacjatni i nieporządkami 
na terenie stołecznego handlu mię­
sem mówi się wiele o zawrotnych kar 
jerach kilku kupców branży mięsneJ, 
którzy mimo kryzysu dorobili się po­
ważnych majątków. 

W śród nowych miljonerów me 
brak osób, które jeszcze przed laty 
znajdowały się w skrajnej nędzy i 
ciężko pracowały na chleb w charak­
terze poganiaczy wołów i nadzorców 
w rzeźniach. 

Szczególnie zawrotną karjerę zro­
bił kupiec R. będący dziś jednym z 
najpoważniejszych eksporterów mięs<J 
zagranicę. R. zarabia według danych 
podatkowych do 200.000 zł. miesięcz­
nie, choć przed pięcioma jeszcze laty 
był na skromnej posadzie z pensją 
150 zł. 

Dorobił się on na handlu mięsem ol 
brzymiej fortuny i dziś należv doti 
kilkanaście nieruchomości w WarsM 
wie w tern milionowa kamienica w 
Alejach Ujazdowskich. 

Z fRONlU PRACY 
ZWYCIĘSTWO 

ELEKTROMONTERóW 
Jak już donosiliśmy, stra;k elektromon 

terów warszawskich zakończył się zwy­
cięstwem strajkujących. Umowa zbioro­
wa zostanie zawarta 8 wrześnh b. r., 
przyczem wszyscy zatrudnieni w firmach 
elektrotechnicznych otrzymają podwyż­
kę w wysokości 10 proc. Spowodu wzię­
cia udziału w strajku, nikt nie mo·że być 
szykanowany. 
Akcję prowadził Centr. Związek Rob. 

Budowl. i pokrewnych zawodów przy ul. 
Siennej. 

I STRAJK RYMARZY 
Jak już donosiliśmy, W)buchł w War­

szawie strajk ro~(}tników rymarskich, 
który trwa w dalszym ciągu. 

Stra".k ten został wywo~any 10-procen­
tową obniżką płac robotniczvch. Ogółem 
strajku:e około 300 robotników, z któ­
rych przeważna część pracuje w firmach, 
wykonujących roboty wojskowe. 

W tych dniach ma się odbyć konferen­
cja w inspekcji pracy. 

PRZENIESIENIE BIURA POMOCY 
LEKARSKIEJ PRACOWNIKóW 

MIEJSKICH 
Biuro Organizacji pomocy lekarskiej 

dla prc1cowników Zarządu Miejskiego w 
Warszawie, przeniesione już zostały do 
nowego gmachu administracyjnego szpi· 
tala Przemienienia Pańskiego na Pradze, 
przy ul. Zvgmuntowskiej 2, wejście od ul. 
Namiestnikowskiej (tel. 10-20-16). Ambu 
latorja p<>zostałv tymczasowo w gmachu 
ratusza. 

KUR EEK 
CODZIENNY 

ZE SWl&'.TA 

I JAPONJA TEŻ 
W następstwie protestu St. Zjednoczo­

nych przeciwko działalności Kominternu Ja­
ponja zamierza wystosować do rządu ZSSR 
protest przeciwko prowadzeniu propagandy 
antyjapońskiej i niektórym postanowieniom 
międzynarodówki komunistycznej. 

JESZCZE 4 OFIARY 
Wczoraj wydobyto jeszcze cztery ofiary 

katastrofy w tunelu kolei podziemnej w Ber­
linie. Według urzęd.:>wych danych, pod gru­
żami znajduje się jeszcze 11 ofiar. 

RZYM - ERYTREA TELEFONEM 
W dniu wczorajszym dokonano inauguracji 

połączenia radjotelefonicznego między Rzy­
mem a Erytreą. Pierwszą rozmowę przepro­
wadził Mussolini z gubernatorem Dei Bono. 

ZGN!LEMI JAJAMI W KSIĘDZA 
W kościele w Piwcszunach, jak podaje 

prasa litewska z Kowna, doszło do gorszą­
cych zajść, wywołanych przez grupę szowini 
stów litewskich. Kiedy prałat miejsco.,.~y od­
czytał z ambony rezolucją biskupa Koszy· 
darskiego, postanawiającą utrzymanie, zgod-

1 

nie ze zpożoną przez mi;:jscowych Polaków. 
petycją, nabożeństw polskich obok istnie­
jących już nabożeństw litewskich - grupa 

1 szowinistów litewskich wszczęła w kościele 
hałas, obrzucając prałata kamieniami i zgni-
łemi jajami. Napad był zgóry przez Litwinów­
przygotowany. Naskutek tych awantur, ko­
ściół w Piwoszunach został zamknięty. 
żONA NEGUSA BĘDZIE POśCILA 16 DNI 

Cesarzowa abisyńska oświadczyła koresp. 
Reutera, że będzie pościła przez 16 dni 
na intencję pokoju. Cesarzowa prosi, by do 
jej modłów przyłączyły się kobiety całeg:J 
świata. 

Z KRAJU 
SPRAWA GORGONOWEJ 

Sprawa ułaskawienia Rity Goq~onowej 
wchodzi na realne tory. W przvszłvm tygod­
niu odbędzie sie w Krakowie konferencja z 
udziałem mec. Ettingera z Warszawy adw. 
Axesa ze Lwowa i dra Woźniakowskiel!o z 
Krakowa. Trzej obrońcy Gorgonowej ułożą 
prośbę o ułaskawienie, która ZQstanie wnie­
siona do władz centralnych za pośrednic­
twem sądu krakow,.o;kief!o. Według opinji, 
istnieie obecnie możliwość ułaskawienia Gor­
gonowej, a to po odby„au połowy kary. Po· 
11ieważ została ona zasądzona na 8 lat wię­
zienia, a przebywa w areszcie od 31 ?rudnia 
1931 r. jest możliwe, że zaraz po Nowym Ro-

l 
ku Gorgonowa onu~ci wiezienie. 

OBJ.A WA NA BANDYTóW 
I W przysiółku Podiawor, należącym do wsJ 
Moczydła w pow. chrzanowskim patrol pe 
licvjny pod dowództwem kom. posterunKu 
w Libiążu, wzmocniony strażą leśną, podczas 
cbł<>wy za poszukiwanymi b.•.ndytami, nat­
knął się na dwóch z nich w iednym z domów 
Bandyci rozpoczęli ogień. Policja odpowie­
dzi;iła strzałami. \V/ wyniku strzelaniny zo­
stał zabity na miejscu bandyta Jan Cygan, 
biorący zaś udział w obławie leśniczy Jan 
Kruczek został ciężko ranny rykoszetem w 
szyię, tak że po przcwiezicl"iu do 
szoit„Ja zmarł. Policja, oo dłużfzej wymianie 
strzałów, aresztowała drn?1iego bandytę, od­
dawna poszukiwanego Stefana Ciupałę oraz 

I trzech osobników majclujących się w jego 
towarzystwie. Na miejsce wypadków przy-

! 
był11. komisia sądowo - śledcza, dla przepro­
wadzenia dod1orlzeń. 

LĄDOWANIE RAT.ONU 
Pod Płaszową, gminy Teslunów, pow. du· I bieńskiego wylcidował kulisty halon „War­

sportowal'Y do Legjonowa pod 'Y/arsz:i.wą. 
myślnie. Balon orzewieziono do stacji kole­
iowej w Rar'łziwiłłowie skąd został orzetran­
szaw" 2", pilotowany orzez kpt. Janusza i 
~or. Wawszczaka. Lądowanie odbyło się po-

W dniu wielkiego święta lotnicze­
go, 15 września r. b. odbędą się, jak 
już pisaliśmy, na lotnisku mokotow­
skiem tak zw. ,,loty jumpingowe". 

Ostatnio odkryto rąbek tajemnicy 
tych lotów, dostępnych dla wszyst­
kich. Są to loty małych baloników o 
pojemności 100 mtr. sześć. gazu, do 
których przyczepieni piloci odbijają 
się od ziemi i przeciętnie wzbijają się 
na wysokość 20 - 100 metrów. 

Wczoraj na terenie 2 baonu balo­
noweg::i w Legjonowie odbyły się 
wzloty jumpingowe wytraw~1ych pi-

lotów. , 
W czasie lotu pkt. Czecha zdarzył 

się ciekawy i rzadko notowany wy­
padek. Kpt. Czech, po odbiciu się od 
ziemi, natrafił na powietrzny „prąd 
wstępujący" i z wielką szybkością po 
czął unosić się w górę. 

Obecni z niepokojem śledzili lot 
kpt. Czecha, który wkrótce znikł po­
za chmurami. Po osiągnięciu 1000 
metrów lotnik począł opadać i szczę 
śliwie wylądował w odległości kilome 
tra od miejsca startu. 

Lot pkt. Czecha jest rekordem 
światowym, kronika ,,jumpingu" nie 
notowała bowiem dotychczas podob­
r.ego wyniku. 

RADJO 
ŚRODA, 28 SIERPNIA 1935 R. 

6.30 Pieśń poran. 6.36 Gimn. 6.50 Płyty. 
8.25 Wsk. prakt. 11:57 Sygnał i hejnał. 12.15 
Koncert. 13.{)0 Chwilka pań domu. 13.()5 Pły 
ty 15.25 Wiad. o eksp. 15.30 Koncert 16.00 
Poy,ad. dla kobiet. 16.15 Płyty. 16.50 „z Baja 
rza". 17.00 Recital śpiew. 17.25 Recital skrzyp 
cowy. 13.{)Q ,.Szary kapelusz" 18.15 Koncert 
chóru. 18.3{} Pogad. dla dzieci. 18.40 „Życie 
art. stolicy. 18.45 Płyty. 19.05 Zapowiedź pr. 
na czwartek. 19.30 Piosenki w wyk. T. Fa­
liszewskiego. 19.50 „Samolot ,szybowiec i ba­
lon widziane z ziemi'' 20 .00 .,Jak polować na 

I kuropatwy". 20.10 Płyty. 20 .55 „Obrazki z 
I życia dawn. i wsnółcz. Pohki. 21.00 Koncert 
I chopinowski. 21.30 „$wiat• się śmieje" 21.40 I Polskie pieśni. 22.00 Rozmowa 'Z wicepreze-

1 
sem warszawskie~o okręgowego Zw:ązku 
bokserskiego. 22.10 Mała ork. P. R. 

.. 
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NA WYSTAWIE W BRUKSELI Walka z nierządem w Warszawie 
Procesy właścicieli „domów schadzek • 

(Koresp. własna „Kuri. Codz. 5 gr.U Na wokandzie sądu <>kręgowego 
znajdzie się w najbliższym czasie ser 
ji sensacyjnych procesów o luksuso­
we lunapary, które, po wielu latach 
zakonspirowanej działalności, zostały 
zlikwidowane przez policję obyczajo­
wą. 

wał pod pseudonimem Waldemar Ka­
rem. BRUKSELA, w sierpniu. gmach francuski zajmuj' około 12 tysi• 

cy metrów kw. Obesłano Co znakomicie: 
lwią część zajmują ebponaty kolonialne, 
nauka, sztuka i kultura, zwłaszcJa książ· 
ka, będąca w Europie bez konkurencji. 
Piękny frnnton pawiloiiu Fnncji .symbo 
lizuje bo~dwa umysłu francuskh1go. 
Francuski pałac kolonjalny jest miniaturą 
tego ce> przed paroma laty wi:dzieli$my 
w Paryżu. 

Nie sposólb w ram.ach artykułu omów~ć 
szczegółów, ale sy.stem obedania wysta 
wy przez ~ą$iadkę - Francję był wręcz 
znakomity. An.ilja imponuje przedF· 
wszyst'kiem optyczni-ę, z;ajm<Uje 15 ty•. m. 
kw., wieczorem za:lewa swój teten poto­
kami światła z reflektoru o łr:r;"h mil­
iardach świeci P.rzepiękny park an~ielski 
otaczający budynek angielski s-prawia w 
tem g\gantycznem oświetleniu bajeczne 
wprost wrażenie. Włochy Mussolinie~o 
miały na celu zaimponowanie rezultatami 
kultury faszr;i:mu. Mniej tu efektów 
świetlnych, więcej treści, zwłaszcza, w 
.budynku miasta Rzymu (wykQpaliska z; c> 
statnich lat), dalej rozwój kolejnictwa, 
przemysl'U, awjacji i chemii rolnej. Pawi· 
lon polski bardzo skromny, sprawia on 
zawód tym, który zwiedzają go po zapo­
znaniu się uiprzedniem z asami wystawy. 
Podobno koszt-Ował dużo - tem gorzej, 
gdyt obesłany niedbale, zwłaszcza, w 

diiedzinle sztiild, nie daje cudzozienico· 
wi nale-.tytego o us pojęcia. Gubię się w 
powodzi pawilonów zmierzaijl\C do „starej 
Brukseli.", która pełni tu rolę naszego 
,wesołego miasteczka" z Pewuk1 poznań­
ski.tj. Tn:•ba podziwiać jak do zh1dzer'iia 
odbudowano całe dzielnice z przed 200 
lat, kościoł<ki, oberże i domC>oStwa. środ­
kiem ulicy suną odwieczne dyliżanse, 
korowody taneczne, wsz)'ISt'ko w staro­
flamandzkich strojach ludowych .•• 

To jest mote .najory.giinalniejłzy zaką· 
tek wystawy brukselskiej: tu widzi «ię ty 
cie dawnych stuleci, najwięcej snuje •ię 
tu cudzoziemców, spijających lekkie wina 
belgijsJcię w tawernach w $łońcu dnia i 
jeszcze wspanialszej poświacie n<>cy. Tyil­
ko„. 20 tysięcy. kw. oświetla tereny wy-
1tawowe, stadiony sportowe skupia;ące 
codziennie tłumy, mogą pomieścić do 90 
tysięcy widzów, sam park ~pacerowy ad 
hoc stworzony, liczy 17 hektarów! Gubi 
się człowiek na tym terenie i podziwia 
sprężystą organizację tej jednej z naj­
większych wystaw międzynarodowych o· 
statnich czasów. 

Czytelnik odtworzy sobie te rozmowy 
w wyobraźni, jest to Jedyna rada sprawo 
zdawcy na szarzyznę ahecnych dni. Szko 
da jedynie, że ta szarzyina wkr'ldla się 
do pawilonu naszei!o na Wy~tawie bruk 
selskiej. B-tb. 

Na pierwszy ogień pójdzie sprawa 
Karola Pachocińskiego i Stefanii N o­
wosielskiej. Prowadzili oni dom scha­
dzek przy ulicy Wilczej 51, w lokalu 
pozostawionym po nestorce warszaw 
skich właścicieli lunaparów, Kujaw­
skiej. 

D-0 lunaparu zwabiano nieletnie 
dziewczęta, które następnie zmusza· 
no do nierządu. Pachociński dorobił 
się ·macznej gotówki i zajmował się 
pożyczaniem pieniędzy na lichwiarski 
procent. m. in. właścicielom znanych 
kio w Warszawie. 
Drugą sensacyjną sprawą będzie 

proces małżonków Stankiewiczów, 
fordansera lokalu nocnego „Paradis , 
który na terenie dancingu występo-

Stankiewicz - Kareni nawiązywał 
znajomości z bywalcami dancingu, po 
zatem z kobie tami, które prowadził 
do swego mieszkania i tam skłaniał 
do uprawiania nierządu. Oboje Stan­
kiewiczowie przebywają od trzech 
miesięcy w areszcie. Stankiewiczowa 
była w swoim czasie urzędniczką 
pocztową. 

Wreszcie w sensacje obfitować bę­
dzie proces hrabiny Melżyńskiej, któ­
rej dom schadzek przy ulicy Marszał­
kowskiej 31 -a został niedawno zlikwi 
dowany. Melżyńska przyznała się do 
w iny. 

Do tej serji procesów należy spra­
wa Karola Norwinda, właściciela o­
pieczętowanego hotelu „Krynica". 
Norwind oskarżony jest o to, że cią· 
gnął zyski z nierządu, przez wynaj­
mowanie pokoi wyłącznie „na godzi­
ny. 

Policja obyczajowa prowadzi więc 
energiczną walkę z plagą nierządu. 

Sport 
PILKA~ZE KL. A WALCZĄ JUŻ 

O MISTRZOSTWO 
Dobra forma Sarmaty i W arszawbnki 
Stołeczna kl. A. rozpoczęła już walki o 

mistrzostwo na rok 1935-6. Faworyci sezo­
nu letniego zwyciężają w dalszym cią~u . 

Katowicach wygrali również Niemcy 10:6; w 
roku 193-1 w Poznaniu zwyciężyła Polska 
10:6; w r. 1932 w Dortmundzie zostaliśmy 
rozgromieni 2:14; w roku 1934 w Poznaniu 
wygrali znowu Niemcy 10:6; w r. 1934 w 
Essen prze~raliśmy piąty raz 11 :5. 

Każda wystawa międzynllrodowa ma 
$Wój charakter, swoje tempo. Nigdy się 
nie zgodzę z powiedzeniem, że wszyst­
kie one są do siebie podobne i że znając 
jedną, znamy - wszystkie. Paryska k1r 
lonjalna z przed paru lat noiiła chaTakter 
wybitnie eazotyczny, nasza pamiętna Pe­
wuka, wytbitnie przemysłowy, nieco daw 
niej$za w Brnie - specyficznie komercja! 
ny i t. d. Chcąc określić jednem zdan;em 
to, co widziałem prz.ed paru dniami w 
Brukseli należałoby powiedzieć, że ce­
chą charakterystyczną wystawv be!~ij­
.skiej je$t jej wylbitna kontrasto~o§ć. Roz 
Tzucone na przestr.:zeni 14-0 hektarów bu· 
dowie nowoczesne Wystawy kpntrastują 
z niemal romantyczną przyrodą, wnętrza 
pawilonów, zwłaszcza, jeśli idzie o prze­
my$ł z ich zewnętrznym wyglądem wresz 
cie najnow$ze zdobycze w dziedzinie e- · 
lektryfikacji i telewizji z jednym w swo­
im rodzaju pomysłem rekonstmkcji u-Oaw 
nej Brukseli" z 17-go stulecia 111ieopodal 
z·ddhyczy kulturalnych ostatnich dni. Nie 
podobieństwem fizycznem jest e>garnąć 
całokształt terenu w ciągu kilku dni po­
bytu. Motna raczej poczynić ohserwaC: e 
og~1ne. Na blisko sto pięćdziesiąt pa wiło 
nów złożyły się następujące kraje: Fran­
cja, Anglja, Włochy, Szwajca·rja, Polska, 
kraje skandynawskie, podbałtyckie, Ru­
munja Czechosłowacja Węgqc a nawet 
minjaturowy Luksemburg. W sumie dwa­
dzieśC:.' sześć państw europejskich. Resz 
ta to pawilony belgijskie z wybitnie eg­
zotycznym pałacem Konga na czele. Zwie 
dzamy kolejno najważniejsze ośrodki wy 
stawy. Na pierwszy plan nietylko co do 
rozmiarów, ale i zawartej w nim treści, 
wysuwa się Francja; dość powiedzieć, że 

Poiedrnek rekordzist6w świata 
W grupie robotniczej notujemy następu­

pujące rezultaty: 
Znici-Drukarz 3:0 valkover, Skra-Gwia- · 

;ida 6:2 (1 :1), Czarni· Marymont 2:2 (1 :1), Sar 
mata-Tur Wisła 4:2. 

GóRĄ HIPPIKA POLSKA! 
Jeźdźcy polscy zwyciężafą w Rydze 

Jeźdźcy polscy, biorący udzi ał w między­
narodowych konkursach w Rydze, święcą o· 
statnio szereg sukcesów, które przywracają 
blask niezwyciężalności naszej jazdv. 

Kucharski I AObinstn atakuia iutro rekord światowy 
W ~rupie ogólnej : Warszawianka Ib-Swit 

Jak się dowiadujemy, emocjiJ bę· 11 :O, Pogoń (Grodzisk) • Legja Jb 3:0 valko-Pojedynek dwóch wielki-eh biega· 
czy Robinson - Kucharski, o który 
ubiegały się stadjony zachodnio-euro­
pijskie, zelektryzował wszystkich 
zwolenników lekkiej - atletyki. 

OGŁOSZENIA DROBNE 

KUPHO - SPRZEDlŻ I NAU .IA I WYCHOWANIE J 11 

KURSY KnES-lEN. Tneycchhniclnz= ---------ft - AA) llEftlC własnej wytwórni totowe -
ż~1a· e GAJEWSKIEGO PKlarczyTz .. yrze

8
c. h Iii t na zamówienia, ceny najnit· • K sze„ warunki najdogodniejsze. Firma chrze-

Kształcą na kreślarzy i kreślarki. Opłata kijańska. Nowy $wiat 12. 1751 
15 złotych. Sekretarja t czynny codzien-
nie 5 - 8 wiecz. Program darmo. 1828 

li URSY handlowe im Sekułowicza. Zóra­
n wia 42, dają gruntowne wykształcenie 
zawodowe. Zamiejscowi listownie. 17S4 
p ~-- ------

TA~CóW wyucza szkoła „Władydawa Su­
likowskie,l!o. Kompletach - pojedynczo. 

Praga, Szeroka 22. 1782 

POSADY POSZUKIWANE J 
DWIE młode poszwkują pracy do ka­

wiarni ,owoca:mi lub do sklepu za 
praktykantki. Oferty „Skrzywdzone''. 

4765 

DOKTó R FILOZOF Jl poszukuje jakiej­
kolwiek parcy. Oferty „Celeritas" , 

INTELIGENTNA p anienka, znająca go-
spodarstwo domowe, ooszuku;e posady 

do samotne j osCJ<by. Oferty „Pracowita". 
4762 

I POSADY ZAOFIAROWANE \ 

(. HLOPIEC-µotrzebny. Zakład ślusar­
sko - mechaniczny. Mylna 11. 4777 

POTRZEBNY samodzielny stolarz i krze 
ślarz. Lesz.no 142 ro. 42. 4764 

POTRZEBNI zdolni czeladzie na wy-
wrotki. Zielna 48-30. 4776 

POTRZEBNY czeladnik. Podręczny 
damskie durchnity. żelazna 41 ~ 46. 

4774 

POTRZEBNY podręczny na robotę dam 
ską kupieoką na wyjazd po za \Var· 

szawę. Może być z życiem i mieszka· 
niem Wiadomość Zórawia Nr. 2. Wroń­
ski. · 4778 

POSZUKUJĘ się politurowniczkę do 
zwykłych robót .st olarskich. Niska 65. 

F abryka. 4773 

POTRZEBNI stolarze podręczni na ro· 
boty me·blowe. Złota 77. Skład de, ek. 

4768 

POTRZEBNI czeladzie na damskie z 
mieszkaniem do Wilanowa na sklepo­

we i hurtowe. Robota stała. Zgłaszać się 
W arszawa, ul. Krochmalna Nr . 3 - 53. 

47ó7 

POTRZEBNA kucharka do iadłodajni 
z dobrem gotowaniem do Sochacze­

wa. P ensja 30 złotych i utrzymanie. Wia­
domość: Warszawa, ul. Włodarzewska 1 
m. 19 (Mokotów) od 6 do 8 wiecz. 4766 

f OTRZEBNY czeladnik na męską szpi'l­
kową rnbotę, Grzybowska 18. Sklep. 

4760 

POTRZEBNA dziewczyna lat 15 do Eo­
mocy w gospodarstwie domowym. Fa­

bryczna 8 m. 24. 4759 

POTRZEBNA służąca, przychodnia lub 
na stałe (10 zł.} . Solec 68 m. 53. 4756 

POTRZEBNY podręczny do szewca i 
chłopiec. świętokrzyska 13-24. 4755 

POTRZEBNY chłopiec z dohremi po­
czątkami do stolarza do nauki oraz 

ipoliturowania i u czenica. Złota 72-7. 
4757 

HENREYll PRACOWNIA FUTER NO­
'• WY • śWIAT 62, TEL. 
6·17-48. Wykonywa wszelkie roboty kuinier­
skie z własnych i powierzonych futer. Prze­
róbki, reperacje. Robota. pierwszorzędna. 
Najnowsze modele. Warunki dogodne. 1803 

N AJTAŃSZE ŻRÓJlł,0: Płaszcze męskif' -
damskie 1!'i zł. 'Wykwintni' . Fabryka 

„Sporłpo l" . Raty. ~larsr.ałkowska Nr 108- 2. 
1688 

~A RATY: ubiory, mundurki, bi~lizna, 
Hi trvkGtaże, „Składnica Odzieży" Kró­
lewska 47. 1829 

P) PŁYTY zamiana. Patefony 2 spręty· 
nowe 40 złotych. Lepsze 53. „Nowo­

pbon", Chłodna 66 - 76. 1026 

ół,YTY nowe t. ~ajnolo\· s7.e 1,20. Pnlefony 
r 2-wu sprężynowe 45 zł. zamiana płyt 
sze~ć za jedną. 

Baza r Genewski, Chłodna 51. !002. 

PŁYTY od 35. nowe zł. l,- , nainowaze 1.30. 
Zamiana płyt. Palefony ciwusprężynowe 

od zł. 56.- . PRZEBOJ, 2ELAZNA ~r. 84 
m. 19. 

PLYTY od 30, nowe zł. 1. najnowsze 1,25 
Zami11.na płyt. Patefony dwu;;pręiynowe 

zł. 56. „Muza" - Chłodna 44 m. t2. 1013 

PLYTY od 0.35, nowe z:ł. 1, najnowue t.30. 
Zamiana, patefony od zł. 56. „DtWIĘK" 

Chłodna 34- 20. 1023 

U B I OR y męskie, uczniows.ki~, ~o­
towe - na zamowienie. 

Ceny ni.s1de CAN - Kurcan, ś-TO 
KRZYSKA 30. 1830 

35 Zł.OTYCH z licytacji garnit11ry, płit· 
szcze, spodnie. materiały ubraniowa. 

Nowolipie Nr. 21 - 12. 1808 

ZGUBIONO - ZNALEZIONO 

PRZYBLĄKAŁ się pies ,Doberman" 
czarny. Od'berać ul. Gawłows.ka 8 

llll. 9 4761 

pANIE złodzieju! Zegarek zabrany w ika 
plicy na Moniuszki pros~ę przesłać na 

a dres: Chmielna 26 m. 14 - Welttowi. 
Dla Pana bezwartościowy, dla mnie pa­
miątkowy. 4758 

<KRADZIONO wa~ę osdbową F·my Ru­
.J miński Nr. 112. Ostrte~am przed kup· 
nem. Właściciel.ka zam. W-wie, Nowoli­
pie 47 /6B. P rosi posiadacza wagi o .zwrot. 
(Solidnie nagrodzę). 4771 

[ R Ó t N E 

POLECAMY kalendarze terminowe na 
rok 1936 po cenach baiec:znie niskich. 

Administracja Drukarni. Warszawa, Al­
berta 6 m .53. Tel. 259-84. 4775 

ZAKŁAD spawan ia i cięcia metali. Spa­
wa wszelkie metale na m iejscu i na 

wyjazd. Tłumiki samochodowe od 9 zł. 
Ul. Leszno 103. -4769 

STANISŁAW LITWIŃSKI, lat 15, wy­
szedł dnia 2 siel'pnia i nie wrócił, blon­
dyn, dobrej budowy. Warszawa, uli<:a 
Bończa 5. 4763 

dzie tern większa, że Kucharski po- ver, Orzeł - Bzura 1 :1, AZS-Orkan 2:2, 
wziął decyzję zaatakowania rekordu Pwatt-PZL 2:1. . 

• d 8 W meczu o mistrz. kl. B Polonia Jb poko-świa towego na ystansie. OO mtr., na na.na została przez AKS 1 :3. 
leżącego dziś .do Eastmana (Amery- POD JAKĄ GWIAZDĄ 1 
ka) - 1 :49,6 s. Przed Kucharskim po l6 spotkanie bokserskie naszej reprezentacji 
wstaje trudność podwójna, raz będzie Mecz Polska · Niemcy. którv odbędzie się 

w niedzielę na stadjonie W9jska Polskiego 
on walczył z rekordem, drugi raz z I będzie 26·tem spotkaniem mięclzypaństwo· 
przeciwnikiem. wem naszych bokserów. Mecz będzie pro­

Chluba naszej lekkiej - atletyki ta wadzony systemem, wprowadzonym przez 
mierza się nie oszczędza.ć na tym dy-

1 
Kankovskyego do ?.awodów o puhar środka· 
wej Europy, a więc kierownicy wnlk bez 

stansie, jak to czynił dotychczas, pod- I prawa punktowania na zmianę Polak i Nie­
czas swych startów zagranicznych, a· miec. Punktują dwai sędziowie neutralni. 
le z miejsca poprowadzić bie~ i ru· Wyznaczeni zostali Czech i Węgier. l'.fazwis-

b P 
ko Czecha jeszcze nie zostało ustalone, z 

szyć ardzo ostro. ierwsze 400 mtr. Węgier prawdopodobnie przyj edzie p. Fa· 
. zamierza przebiec w 52,5, a drugie ra"o Tibor. 
okrążenie w 56,2. W ten sposób mv· Wyniki cyfrowe dotychczasowych spotkań 
śli osiąM.ąć czas t.48,7. Lzży to cał- Polska - Niemcy podajemy poniżej: Picrw-

5" sze spotkanie Niemcy - 10:6, w r. 1930 w 
ko.wicie w jego możliwościach, gdyż 

Nal!rodę mini~tra spraw wojskowych Łot­
wy zdobył kpt. Biliński na „Rabusiu", który 
zai• ł pierwsze miejsca w obu biegach. Dru­
gim był Łotysz Insb<?rg na „Perconis", trze· 
cie miejsce zdobył por. Czerniawski na „Dy­
onie", czwarte i piąte miejsce zdobył por. 
Komorowski na ,.Zbóju" i „Wizji". Jeźdźcy 
polscy zdobyli wreszcie 7·me, 8-me i 9-te 
mic'sce. 

NA SZOSACH RUMUŃSKICH 
Da~iel zwycięża na tr. Bukareszt - Caracal. 
Jednoc7eśnie z kolarskim biegiem War­

szawa - Berl'n, odbywa się wyści" dookoła 
Rumunji w którym biorą udział nasi kolarze. 

Pierwszy ... tap na dystansie Bukareszt·Ca­
racal (170 kim.) przyniósł sukces zawodniko­
wi polskiemu. Efap ten wygrał polski kolarz 
Daniel w czasie 7:32:44. Trzecie miejsce za­
jął Lipiński, 30-te Piotrowski, a 32-ie Igo . 

Zawodnicy stołeczni. w Polsce bezkonku­
rencyjni, ustąpić museili zatem zaszczytu ko 
larzowi prowincjonalnemu. Zobaczymy zre· 
sztą. co przyniosą dalsze etapy. 

posiada wytrzvmał<J.ść długodystan· 
sowca (może 5000 m. p rzebiec w ka.i 
dej chwili bez specjalne.Po przvtSoto­
wania ku temu w granicach 15,10 -
15.20) i szybkość spintel a. 

SZUKAlvtY SIĘ WZAJEM/VIE 
Robinson jest jedynym biegaczem 

na świecie, w którego towarzystwie 
taki atak na rekord może powieść się . 
Na osiąrnięcie dobrego wyniku przzz 
KucharskieQ'o wpływa też otoczenie. 
Doping public:r.ności, szcze~ólnie pu· 
bliczności swoje j, może w dużej mie­
rze wpłynąć na lepszy wynik. 

Wsr:yscy wiedzą w Warszawie 

r:p:z8!" Ci AST KA 
w cukierni 

J~ GaJewsklego 
Chmielna 47-a tel. 520-49 

Listy i ofer ty do odeibrania w Redakcji 
tylko od godz. 5 - 1 po poł. 

Dwie panienki lat 2-1 ooznają panów 
inteligentnych, w celu towarzys~cim . . 

Pomoc materjalna. 4772 
Uwielbiam podróże , niecodzienne prze· 

życia, muzykę i... miłość. Czy zna'dę mło 
dą, ·subtelną i szczupłą blondynkę. która 
zechce podzeilić moje zapatrvwan':i i -
wolne chwile? Listy (możliwie z tele~o­
nem) proszę kierować do .• .K. C-0dz." dla 

J erzego 1567 

Kaidy człowiek ma swo:e własne go­
dziny, które chcis~hy spędzić w towa­
rzystwie miłym dla siebie. Jestem na sta­
nowisku, niezależna, z towarzystwa, e­
legancka. Szu.kam bratniej du:;zy. Na a­
nonimy nie odpowiem. Oferty sub.: 

Dama 1550 

POCZ1 A DLA WSZYS1 KJCH 

życiową i towarzyską pozycję przy mi­
łej , płatnej współpracy, a rychło może 
serce, dom i ś1uiiną ob::ączkę ofiaruję 
młodej, kulturalnej i zgrabnej b!ur:i.Jistce 
(s-tenografja, maszynopisanie) wnoszacej 
jako swój udział wiele energii i zaufiinia 
oraz tysiąc złotych gotówki. Oferty : a­
dres, telefon. 

„W niebie los zapisany" 1568 
Kulturalną panią w wieku 30 - 45 I. 

prag'li~ poznać w celu towarzyskim 33-
letni inteligent. Oferty 

L. Ł. D. 1569 
My dwie, blondynka i szatynka, - to 

suma : intekgencji, humoru, wdzięku, op· 
tymizmu, kaprysów i złośd, mamy razem 
45 lat i jeste.śmy na stanowiskach. Który 
z panów kulturalnych szuka tych wad i 
wa!c:ów, niech do nas napisze, lecz nie­
anonimowo. 

Charme de la jeu:;iesse. 1570 

Nie mam żadnych zasług 
Kochana Pani Redąktorkol 

""JesTem stałąCz-yte'lniczT<ą. ,:Piątaczka" 
i, widząc w nim of.iekuna, „szare~o czło· 
wieka", z całej si y odpycham Od. siebie 
zwątpienie i udaję się również p od jego 
opiekurtcze skrzydła. 

....... Nie mam żadnych zasług. Ukończyłam 
dopiero szkołę i jestem ieszcze b. młoda , 
lecz sądzę , że dla młodych również po· 
winna się znaleźć w oiczy.tnie możność 

I pracy, tembardziej j eśli 1ej nie mają 
~rsi. 

Rodzice moi należą do klasy, n .:>torycz 

lnie bezrobotnych. Ojcie.c mói fachowiec, 
jak sięgnę .Pamięcią, nrgdy nie pracował 
w swym zawodzie , a tylko dorywczo na 
robotach publicznych. 

Y""po ukończeniu szkoły powszechnej -
podobno dzięki mym zdolnościom - za· 
opiekowała się mną pani wychowawczy­
ni i umieściła mnie bezpłatnie w gimna· 
zjum, gdzie ukończyłam 6 klas. · 

A teraz wydaje mi się, że skrzywdziła 
mnie, moja dobrodziejk a. Zakoszt.::;waw· 
uy za'ledwie słodkiego ow<>cu iiauk, zm111 
szona jestem ją przerwać i poszukiwać 
zajęcia„. bezskutecznie, 

NIECNE PROPOZYCJE 
I znalazlam się w traj!icznej sytuacji: 

z jednej st rony nie mam żadnej możności 
kształcić się nadal, z; drugiei zaś s trony, 
nie majl\C żadnej pr<>tekc"{ lub znajomogci 
nie mofę otrzymać zaięcia. Wypatruję 
wszeolkle motliwe ogłoszenia .ze W$Zyst­
kich dzienników, jakie mi w rękę wpa-0-
ną, - wszystk o napróżno. Owszem e>­
trzym.uję różne „niecne" propozyc}e od 
P anów pracodawców, gdyż dość drybrze 
się prezentuję , - lecz czyż, Pani Redak­
torko, ty!Ko tak mam rozpocząć swą kar­
j erę ? Czy inne j droj!i już niema ? 
Czytając 11Piątaczka" 1 pomyślałam, że 

jest jeszcze jedna i zbawienna droga jeśli 

tyl'ko Pani, Redaidorko, zechce zamie· 
-śćić mój list. 

Czy naprawdę , stawiając zaledwie 
pierwsze krnki w życiu, miałabym już 
zrezygnować z niego, czy my młodzi już 
nic nie możemy oczekiwać od niego, dla­
tego, że całą naszą winą jest właśnie t o, 
że jes teśmy młodzi i że wkraczamy w ży 
cie w dobie kryzysu ? Czy nikt mi już rę­
ki .nie poda? Czy mam się s-toczyć w prze 
ipaść? 
Sądzę , że jeszcze nie. 
Tak bardzo pragnęła,bym się jeszcze 

uczyć , lecz w obecnych warunkach jest 
to niem Oti:liwośc ią. 

A więc proszę bardzo Kochaną Panią 
Redaktorkę, która już tyle łez otarła, bv 
umieściła i moją ofertę w „Piątaczku". 

Lat mam 17, ukończyłam 6 k las gimn. 
mam już starszych rodziców, wszyscy je­
steśmy w skrajnej nędzy. 

Kto z Czytelników chciałby mieć na­
prawdę oddaną wierną i uczciwą pracow 
nicę, która bardzo pragnie jeszcze wiado 

O tiary 
ZAOFIAROWANE 

Kierownik firmy Tryumł - ś-to Krzy­
ska 19 - zł. 5 dla na'ibniejdnie;szych. do 
uznania Redaktorki działu ofiar. 

Potrzebna służąca: Miedziano. 4a m 51. 

-

mości swe rozszerzyć, czy to na kursach 
b:ichalte;y"nych, bądź pisaniu na maszy· 
nie - mech zechce łaskawie złożyć ofer 
tę, a wyratuje może jedną duszę z wiekui 
stego potępienia. 
Proszę o szybką pomoc. 

Stefa. 
Droga Panno S tefo. Rozumiem do· 

skonale sytuację Pani, współczuję ser ­
decznie i z całego serca pragnę J e j po­
móc w znalezieniu, jakiejkolwiek pra· 
cy, dla t ego drukuję Jej list, bez 
zmian. 
J~stem pewną, że głos J e j nie prze· 

brzmi bez echa, że znajdą się ludJzie, 
którym wiedza Pani i chęć do p racy, 
przydadzą się. 

Adres zanotowałam. Proszę zgłosić 
się w .godz. 4 - 5 ppoL Może już bę­
dę miała dla Niej, pocieszającą wia­
domość. 

1 prace 
Potrzebna służąca: Ele.'ldoralna 53 sk!ep 

ze słodyczami. 
P otrzebna służąca: Sienna 46 ro . 3. 
ZGŁOSZĄ SIĘ DO REDAKCJI 

„Felczer" - oferty. 11Ksiądz" - oferta. 

Pros1ą o oracę 
Pielęgniarka, znająca doskonale gospo­

darstwo domowe, opuszczona przez mę· 
ża, z 8-letnią córeczką, prosi o pracę. Po 
siada referencje. Złota 47. Magle - dla 
Wiktorii Mianowskiej. 

Elektrotechnik młody poszukuje pracy 
instalacyjnej, warsztatowej za wynagro­
dzenie zaofiarowane, Ewentualnie w cha 

rakterze pomocnika. Oferty: „Uzdo!· 
niony". 

B. urzędnik z wyższem wykształceniem 
poszu~~je jakiegokolwiek zajęcia za naj­
drobme1szą opłatą. Mogą być lekcja, ko­
repe tycje, administracja domu, chetnie 
wyjedzie na wieś, ja.ko siła pomocnicza. 
w gospodarstwie. Zgłoszenia dla J . B. 
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'FRASZKI 
„ 

Opr. Józef Irta 

* „ „ 
Choclaż wciąż nędza szczerzy kły, 
patrząc na trutniów podczas sjest, 
rodacy, wierzcie ml. że wciąż 

Przedruk wzbroniony 
17) Abisynia-- kra) niewolnik6w i rycerzy 

jak było, „.byczo fest, 
Co tam wybory, kryzys, chleb, 
my przecież mamy taki gest, 
co JllJJD pozwala krzyczeó w Jlłos, 
Jak było - byczo Jest. 

Propagand-a robi swoje 
Cłer6.. Murzyni, Japończrcv i Eriipcianie n;osą pomoc Negusowi-Negesti 

'PLOTKI.„ PLOTKI.„ 

Niedos211 pan poseł 

„Zmodernizowana" w ciągu kilku 
miesięcy annja abisyńska liczy prze· 
szło 300.000 tołnierzy. Oficjalnie mó­
wi się wprawdzie o 800.000, cyfra ta 
jednak o tyle jest nieści~ła, że trudno 

r Nawet w najlepszych stosunkach mał- jesl uważać za żołnierzy dzielnych 
\teńskich zdarzają się chwile, że małżon- wojowników abisyńskich uzbrojo­
ka jest niezadowofona. Znałem taki wy- nych w dzidy. 
~adek, że mąż, jak to się mówi; leżał pod Wprawdzie Negus-Negesti skupuje 
pantoflem swej połowicy, przemawiał do na gwałt broń, mało jest jednak praw 
n iej przez jedwaibną chusteczkę, starał dopodobieństwa by w ciągu najbliż­
.się jej dogodzić na każdym kroku, tytu- szych kilku miesięcy miał jej poddo­
łował ją „kurką", pieszczotką, aniołkiem, statkiem dla ·uzbrojenia 500.000 lu­
iślicznotką. A jednak od.. czasu do dzi. 
do czasu jego najukochońsza myła mu Największą troską Negusa jest tech 
głowę, wyzywała od bandytów i od ka-- niczne wyposażenie armji. O jakiejk<>l 
tów, żaląc się: wiek motoryzacji armii abisyńskiej, 

- Co ja mam za tycie .z t~. ty nic- niema wogóle mowy, zresztą nie na 
poniu. Ta małpa Stella otrzymuje od wiele się ona zdała w specyficznym 
swego bubka futra, modele, doskonałe skalistym terenie abisyi\skim. Nato­
brylanty. A ty co? Poco ja &ię dałam na- miast przydałyby się Abisyńczykom 
mówić mogłam zrobić wszak karjerę„. samoloty. Do niedawna posiadał ich 

Tak, moi kochani, takie jest życie i nie Negus • Negesti 8. Z tei liczby tylko 
ma cz~o gadać. Weźmy choćlby takiego dwa zdatne były do użytku. Nie le­
pana Aleksandra R. z ulicy Marszałkow- piej było i z lotniskami. Abisyńczycy 
skiej. Takiego męża niema, biorąc olbjek- nie mają lotniczych zdolności. Przed 
tywtnie pod słońcem. Pracuje jak koń, wybuchem konfliktu z Włochami mia 
. wygląda jak trup, poci się, jak .słoń, byle ła Abisynja około 20 lotników. 
tylko jego Małgosia miała wszyst- Byli t-o jednak lotnicy nie wielkiej 
kc.. I w samej rzeczy, pani Małgo- klasy. Na kilka odbytych lotów, jeden 
sia odipłacała swemu pracownikowi do- tylko nie zakończył się kraksą, więk­
brem za nadobne: wiedziała, jak mężowi szość natomiast lotów kończyła się 
dogodzić i jak mu oddać należne z wdzię I fatalnie i dla pilotów i maszyn. W 
cznością. Aż, któżtby to mógł przypusz- chwili obecnej Abisynia ma około 100 

lotników i 20 samolotów. Trudno jed 
czać, przyszły wybory do sejmu. nak określić jaka jest ich wartość bo-

Siedząc w Bagateli pani Małgosia do-
. d · ł · · · · ,dk' k d jowa. w1~ z1a a s1ę, że m~ JeJ s~sia 1 • ~ y- To też Negus . Negesti nie poprze-

du1e na . posła. J:.ż c~ w meJ pę· stał wyłącznie na wewnętrznem zbro 
•kło. Poze~nała się 0~1ęble z towa-1 jeniu się i zdaniu się na własne siły. 
rzystw_em 1, c~ ~chu, uciekła do do~u. Agitatorzy jego, częsfo Europejczycy, 
.W~aśn1e mąż Je<J, pa~. Aleksander: sie- zaleli dosłownie Afrykę. Wysłannicy 
dział nad rachunkam11 kalkulow.ał, 1akby Negusa - Negesti dotarli nawet do 
tu zardbić na wyjazd źO'Ily na fiordy. Europy i Ameryki. Ożywiona agitatja 

- Dziękuję ci za wszystko - odezwa- na rzecz Abisynji rychło dała pozy-
ła się do męża ze łzami w oczach, tywne rezultaty. 
wstydu się przez ciebie najadłam, lu- Po stronie Abisvnji opowiedział się 
dziom. w or-:~y patrzeć nie mogę.„ Egipt. Związek Młodych Muzułma-

- Co jest, cipko? nów zwołał nadzwyczajny kongres, 
- Diacze~o nie kandydujesz na po- na którym nieomal jednomyślnie u-

cła 7 Znać ciebie nie chcę„. chwalono powołać do życia komitet 
Awantura przybiera zastraszajl\ce roz- „obrony sprawy abisyńskiej". Na cze· 

le komitetu stanął ksią:!ę Izmail Daud, 
członek domu królewskiego. Godność 
honorowego prezesa ofiarowano księ­
ciu Umara- Tuszczena, kuzynowi kró 
la Egiptu - Fauda. Rezolucja kon­
gresu brzmi jasno: Egipcjanie powinni 
wstępować do armii abisyńskiej. 

W New-Yorku na wniosek 'prezy­
denta handlowego murzynów amery­
kańskich, Richardsona oraz przywód 
cy „nowojorskiej czarnej legji Sufi Ab 
dul Hamida, załoiono specjalne biuro 
wert'bunkowe, w którem werbuje się 
ochotników do armji abisyńskiej. Po­
nadto mieszkańcy dzielnicy Haarlem 
ufundowali własnym sumptem pięć 
samolatów, na których lotnicy - mu· 
rzyni, uczestnicy wielkiej wojny po· 
śpieszą z pomocą Negusowi - Nege-
sti. -

W Tokjo czterech członków „Pa­
trjotycznego związku lotników japoń­
ski-eh" postanowiło oddać się do dy­
spozycji władz abisyńskich. Prezy­
dium Związku ofiarowało tym lotni­
kom dwa najnoW<>Cześniejsze samolo 
ty bombowe . 

Ale propaganda proabisyńska wy· 
dała swoje owoce i poza wymienione 
mi krajami. Zwłaszcza, że Negus-Ne­
gesti wezwał wszystkich chętnych 
wojaczki, do wstępowania w szereg! 
jego armji, ofiarowując ochotnikom 
wcale niezłe. warunki ... finansowe. 

Zorganizowanie jednak armji' stano 
wiło dopiero pierwszą część zadań 
Negusa - Negesti. Zdawał on sobie 
doskonale sprawę z tego, że mimo pa 
trjotyczneg-o entuzjazmu, - armja na 
dłuższą metę nie może nim żyć. Za­
pał musi być, ale teg duch armji wi­
nien być nieustannie podsycany. A 
żołnierz abisyński może się wpraw· 
dzie przez długi czas obchodzić bez 
wody, nie może natomiast bez jedze­
nia. Swoją wymowę posiada również 
żołd, acz niewielki, będący jednak 
dla żołnierza abisyńskiego, bardzo po 
ważnym ekwiwalentem. 

I Negus - Negesti - tak, jak przed 
tem rzucił hasło: „wszyscy do armji" 

m~ry.P~ ~eksanderslracil~tb~ na ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
dzieję, że się jego połowica kanoniczna 
uspokoi, Wpadł jednak na p1>mysł: 

- Małgosiu , zrozum, gdybym ja był po 
dem, wówczas co? ani kapelusza po­
rządnego nie włożysz na głowę, ani fu­
terka na ramiona. Zaraz powiedzą. żem 
kombinator. Tylko dla ciebie zrezygno­

200 osób ukarano 

wałem z kandydatury„. 
- A teraz kupisz mi kapelusz? 
- Mą się rozumieć i to jeszcze dzi§„. 
W r-odzinie niedoszłego posła znów za· 

panowała harmonja. Michaś. 

za ,wykroczenia plaiowe" 
(K) Na w<:>kandzie IV wydziału kar 

no - administracyjnego stołecznego 
Sądu Okręgowego znajdzie się nieba· 
wem nowy rodzaj spraw, nienotowa· 
nych jeszcze dotąd w tej instancji. Sa 
to ,,plażowe'' procesy wynikłe na tle 
rozmaitych wykroczeń przeciwko bez 

pieczeństwu podczas kąpieli i kajako 
wania na Wiśle. Blisko 200 osób uka 
ranych grzywnami i aresztem przez 
starostwa za tego rodzaju wykrocze­
nia, wniosło odwołanie do Sądu Okrę 
gowego. 

- teraz rzuca drugie: „wszystko dla J §wiata. A poniewat Negus • Ne-. 
armji' '. Hasło zostaje podchwycone - geSJti, ucho~ił za wroga Europejczy• 
a rezultaty przechodzą1 najśmielsze ków w pierwszym rzędzie postanowił 
przewidywania Negusa. opinję tę naprawić. 

Pieniądze i dary w naturze sypią Najwybitniejsi kupcy z kolonji nie--
się. I Negus - Negesti ma możność mieckiej, arabskiej, ormiańskiej. grec• 
~zynienie nawet zapasów. kiej. rosyjskiej, szwajcarskiej, turec· 

W ogó,lnym ruchu, jaki ogarnął A· kiej i portugalskiej zamieszkali w sto. 
bisynję nie pozostała w tyle i ko:bieta licy Abisynii podpisali protest prze• 
abi~yńska. Z jednej strony szkoli się w ciwko oświadczeniu Mussoliniego, ja• 
tej chwili duża ilość Abisynek, które w koby Abisynja w stosunku do prz:edsta 
wyparlku wybuchu wojny i powołania wicieli innych narodów rządziła się 
wszystkich A>bisyńczyków do szeręgów niesprawiedliwością i ·okrucieńst~ 
zajmą opróżnione przez nich stanowi- Podpisani stwierdzają, że Abisynja 
ska. przez co umożliwione będzie not· jest krajem chrześcija6skim i bardzo 
malne funkcjonowanie aparatu admi- !!ościnnym dla cudzoziemców. 
nistracyjnego. Z drugiej strony prowa· D. c. n. 
dzonych jest w tej chwili w A:bisynji 
kilkanaście kursów na których Abisyn 
ki uczą się pielęgniarstwa, by móc ja-
ko - siostry Czerwonego Krzyża, m 
nieść pomoc rannym. o L LA 

Przygotowawszy w ten sposób wszy · • 
stko, by bronić granic z bronią w ręku, 
post·anowił Negus-Negesti bronić się 
.i w inny sposób. Należało tylko zmo-
bilizować przeciwko Włochom opinję 1804 

I L· E K A 

Dr. med. ETKIN 
Weneryczne I płciowe od 3-9 w. 

Niedz. 9 - 5. ELEKTORALNA 26. 
1750 

LECZ"rCA SENATORSKA 10 
9 r. do 9 w. 

wenerv,zne, Dłdowe, sk~n. Ventaan 
Niedz, 10-3. Kobiety przyjm. lekarka 2-6. 

1760 

Porada 
przych. dla wraz z 

Speclalna PŁUC A 
chorych na prześwietl. 

Marsulkowska 38, 9-00-09. (10-1 i 3-7) 
1748 

l E c l N I c A ORLA 3 
8 r. do 9 w. Niedz. 8-3 
weneryczne. płc1owe I skOrne 

Kobiety przyjm. lekarka 2 - 6. 1753 

WENERYCZNE 
SKÓRNF, PŁCIOWE 

LECZNICA Pal\ska 10 od 9 do sw 
1755 

Dr. med. K. Kra]ew~ki choroby we· 
neryczne, płciowe, skóry Przyjm. w swojej 
pryw. Lecznicy Chmielna 56, od 8 rano do 
9 wiecz. Niedz. do 1·ei (Telefon 267-52) 

1625 

A s K I E I 
L E c z N I c A wył,cznl• c!la 

AEIJMATYKOW 
ARTRETYKÓW WIERZBOWA tf 

czynna 9 - ó. 1759: 

s PECJA L N AZOŁĄDKA 
LECZNICA chorób 
KISZEK, WĄTROBY. Przdwietlenia. LESZ. 
NO 38. Od 9-11 i 3-7, Diedz. 10-12. 

1760 

!~ S. WAJNTRAUB 
WENERYCZNE, SKóRNE1 Pł.CIOWE 

I KOSMETYKA 
Leszno 66 od 9 r. 9 w. Nlecb. cło 2. 

t76ł 

P GA LECZNICA 
R A - Florj•ft•k• Nr. 12 

WENERYCZNE T~L 10-10-35. 

Wszystkie specjalnotci. Dentystyka 9-9 w„ 
1656. 

Dr. G I S E R LECZNICA 
Weneryczne płc:owe, 1k6rne 

Chmielna 47, od 9 r. do 9 w. 
171~ 

CHŁODNA 42 LECZNICA 
Weneryczne, płciowe I sk6ry 
10 r. - 8 w. Niedz. do 2 p. P• 1258 

--------------ANTONI MARCZYJQSKI 

K ZYK O ZMROKU 

piętra przypadkowo odnalazła zwłoki ukryte w dużym kufl'.ze, 
cała kamienica wyległa na strych, by zaspokoić głód sensacji. 
Czy w tych warunkach należało1 liczyć na daktyloskopję 1 

- Nazbierali z peWnością pół setki różnych odcisków, ale 
które z nich pozostawiła ręka zbrodniarza, tego nikt nie doj­
dzie, - mruczał inspektor wychodząc do przedpokoju. - Tak, 
tak, niestety; skoro nasz piesek nie wpadł na trop przestępcy, to 
najlepszy znak, że wszystkie ślady po.zacierała już ta bezmyślna 
zgraja ciekawskich. 

wtrącił Leon z kostycznym uśmiechem. - Ale gdy chodzi 
o zbrodnie niepospolite, o potworne masowe morderstwa, wtedy 
milczycie wszyscy i największe zbrodnie świata pozostają nie„ 
pomszczone. Chociaż sprawcy są znani powszechnie! 

38) 
POWIESć 

- Ciekawe bardzo ciekawe, - zachwycał się inspektor, 
karcąc wzrokie~ protokolanta, któremu palce zaczęły drżeć 
n.·rw< wo; - więc pańską specjalnością jest mó~!{ lu~zkt. A tu, 
j::;k na złość, głowa zamordowanej Wandy Larsk1e1 zniknęła bez 
śladu. Pech, co? 

Leon Nałtasz parsknął śmiechem i chichotał z pół minuty, 
n iezmieszany ani trochę przeszywającym wzrokiem Vontorka. 

- W anda była typem normalnym pod każdym wz~lędem,­
rzekł wreszcie - dlatego jej mózg nie interesowałby mnie spe· 
tjalnie. Za to ~ie wyobraża pan sobie, z jaką przyjemnością po­
grzebałbym w otwartym czerepie czaszki człowieka tak nie­
przeciętnego, jak pan! 

Nieprzeciętny człowiek nie mógł się narazie zorientować, 
czy Nałtasz uważa go za genjusza, czy za matołka; był r~czej 
skłonny wybrać to p ierwsze, to też skinął głową w odpoW1edz1 
na pełen szacunku ukłon Leona. Natomiast odrzucił bez waha­
nia jego prośbę o delikatne obmacanie nieprzeciętnej czaszki. 

- Do rzeczy, panie, do rzeczy. Kiedy widział pan po raz 
o statni denatkę i jak była wtedy ubrana? 

- Miała na sobie szarą suknię w różową kratę. Nasze 
p an ie nazywały ją „szkocką sukienką", jeśli pomnę . 

- Tak. Dzięki tej sukni i bieliźnie mogliśmy łatwo ziden­
tyfikować zwłoki„. Czy zauważył pan na sukni dużą atramen-
tową plamę? ' 

Zanim Leon zdążył odpowiedzieć, że nie, wszedł wywia· 
aowca i zameldował, iż dwaj specjaliści od daktyloskopji właśnie 
ukończyli swoją pracę na strychu. Vontorek machnął ręką lek­
ceważąco. Już wczoraj, w czase pierwszych poszukiwań, nie 
uwieńczonych żadnym skutkiem, kręciło się po strychu z dzie­
sięć osób. A dzisiaj: rano, !idy praczka adwokata z pierwszego 

Leon Nałtasz pozostawszy sam na sam z profokolantem, za­
bawiał g-0 rozmową na swój sposób: 

- Panów jest tutaj dwóch, trzeci pilnuje pozostałych do­
mowników, czwarty sterczy w sieni, piąty przed bramą na ulicy. 
szósty odprowadził psa policyjnego, siódmym był lekarz, - li­
czył na palcach, - dwóch speców zbierało odciski, dwóch jeg-o­
mościów wyniosło już zapewne zwłoki, przy których sekcji zno­
wu conajmniej dwie osoby muszą być obecne. Potem zajmie się 
sprawą sędzia śledczy, prokurator, adwokaci, eksperci, trybu­
nał, wkońcu kat.„ Iluż to ludzi może zatrudnić taki wypadeczek, 
no, no„. 

Protokolant pełnił swoją powinność sumiennie, lecz poza 
tem na maleńkiej karteczce notował dla własnej przyjemności 
krótkie uwagi o przesłuchiwanych tu osobach. Charakterystyka 
Leona Nałtasza przedstawiała się następująco: ,,Snob (Scipio?), 
blagier, komunista. sadysta". Do tego przybył obecnie jeszcze 
„cynik". Dopisawszy to, protokolant dał wyraz swojemu obu­
rzeniu. 

- Pan nazywa wypadeczkiem zabicie człowieka ?I 
- Jednego człowieka, - zastrzegł się Leon. 
- Całą policję, cały aparat śledczy, setki, tysiące ludzi wol-

no i należy zatrudnić, byle taka zbrodnia nie uszła bezkarnie! 
- Dziwne, dziwne dopr(l.wdy. Dla pomszczenia jednego 

czfowieka chciałby pan całą policję postawić na nogi. I zagra­
niczne władze bezpieczeństwa także zapewne pośpieszyłyby 
wam z pomocą. 

- Oczywiście! Gdy wchodzi w grę zbr<1dnia pospolita, a nie 
przestępstwo natury politycznej, natenczu„. 

- Oczywiście, gdy wchodzi w grę zbrodnia pospolita, -

- To niemożliwe. O jakich zbrodniach pan mówi? 
- Pan nie domyślił się jeszcze? O wojnach, panie, o wof" 

nach. 
Protokolant nie odrzekł nic1 zato na swojej kartce dopisał 

żwawo: „defetysta, bolszewik, być może i szpieg". Po chwili 
zaś, uznawszy zapewne, że tak obszerny referat wymaga treści„ 
wej reasumpcji, zanotował: „Bardzo niebezpieczne indywidjuml 
Zbadać, czy nie figuruje w rejestrze karnym". · 

W tym samym czasie wywiadowca zameldował insipekt~ 
rowi, że Marta Traciewicz pragnie złożyć jakieś dodatkowe ze„ 
znania. Vontorek, który właśnie odprawił speców od daktylo­
skopji, nie wrócił więc narazie do jadalni1 lecz udał się do 
kuchni. 

Marta zaczęła od wielkich zastrzeż·eń, :!e słanowczo nie 
,chciałaby rzucać podejrzeń na nikogo1 że dałaby sobie palec 
uciąć za to, iż tak ohydnej zbrodni, nie popełnił nikt z domowni~ 
ków, że jednak czuje się w obowiątku powtórzyć rozmowę, ja„ 
ką onegdaj prowadzili Stefan Radł-o, Leon Nałtasz i jej siostrze· 
niec Janek; ona szyła coś wtedy w swoim pokoju i „całkiem 
niechcący" słyszała wszystk.o, gQ.y drzwi do jadalni były 11przy• 
padkowo" niedomknięte, a nawet trochę uchylone. 

Rozmowa ta stawi ała w bardzo niekorzystnem ffiietle 
wszystkich trzech młodzieńców, dlatego też Marta, jako dobra 
ciotka, n ie wspomniała teraz ani słQwem <> anarchistycznych 
upodobaniach Janka. Inspektor ze swej s.trony przymknął oko 
na przytoczone tu odezwania się Stefana, nieszczęśliwego na· 
rzeczonego zamordowanej dziewczyny tak, że czarnym charak· 
terem pozostał tylko N ałtasz. On zresztą mówił wtedy najwięcej. 

- Dziękuję pani. - •Vontorek wejrzał dość łaskawie na 
niedos·złą Gorgonową Nr. 2. Później zaprot<1kołujemy tę cenną. 
wiadomość, narazie muszę ukończyć przesłuchanie tego medy­
ka, którego„. - machnął ręką i wyszedł z kuchni, a w myśli 
dodał, - którego mam niepłonną nadzieję odwieźć dziś d• 
aresztu śledczego w kajdankach! 
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